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wyścigowy. Mobil 1 jest partnerem tech-
nologicznym takich zespołów, jak Vo-
dafone McLaren Mercedes (Formuła 1) 
i Stewart-Haas Racing (seria NASCAR). 
Współpraca z zespołami wyścigowymi jest 
czymś znacznie więcej, niż sponsoringiem 
i platformą do pokazania marki. Stwarza 
wiele warunków do testowania nowych 
produktów Mobil 1. 

Najbardziej wymagającą próbą są tu 
wyścigi cyklu Grand Prix. Podczas każ-
dego z nich zespół specjalistów Mobil 1  
ocenia wpływ środków smarnych na 
osiągi bolidów Vodafone McLaren Merce-
des. Wyniki analiz próbek oleju silniko-
wego pobranych bezpośrednio na torze 
wyznaczają charakter i zakres poprawek 
danej formulacji oleju. 

na hamowniach podwoziowych, gdzie 
dokonuje się badań dynamometrycznych 
całego samochodu w poszczególnych 
okresach sięgających 24 godzin. W sumie 
samochody różnych producentów, któ-
rych standardy musi spełnić olej Mobil 1,  
pokonują podczas tych testów dystans od 
160 000 do 360 000 km w symulowa-
nych warunkach normalnej eksploatacji. 
Na przykład ruch miejski odzwierciedla-
ją testy wykonywane przy prędkościach 
nieprzekraczających 65 km/h i przy czę-
stych zmianach biegów. Próbki oleju są 
pobierane wielokrotnie podczas każdego 
okresu serwisowego w celu monitorowa-
nia zmian jego jakości. 

Najtrudniejszym poligonem doświad-
czalnym dla środków smarnych jest tor 

W obu tych rodzajach operacji kon-
trolno-pomiarowych bada się także czy-
stość różnych kontaktujących się z olejem 
powierzchni metalowych. Na przykład: 
zwęglone osady na tłokach mogą sygna-
lizować zużycie i degradację środka smar-
nego, a to oznacza cofnięcie prac nawet 
do etapu przygotowania formulacji, co nie 
jest proste, bo zmiana jednego składnika 
może mieć znaczący wpływ na inne para-
metry. W trakcie cykli testowych, trwają-
cych przeważnie 100 godzin, po każdych 
dwudziestu godzinach są pobierane i ana-
lizowane próbki testowanego oleju. 

W ekstremalnych warunkach
Po zakończeniu testów silnikowych for-
mulacje smarne przechodzą sprawdzian 

Silnik GM Ecotec  
w trakcie testów; 
elementy testo-
wanego silnika 
(głowica i mecha-
nizm zaworowy) 
zdemontowane po 
zakończeniu próby;
stanowisko do 
wizualnej oceny 
czystości tłoków 
wymontowanych 
z testowanego 
silnika

Bolid Vodafone McLaren Mercedes  
na torze wyścigu Formuły 1

Samochód  
na hamowni  
podwoziowej 
odtwarzającej 
w cyklu testów 
rzeczywiste 
warunki pracy 
oleju podczas 
długiego prze-
biegu (200-300 
tysięcy km)

Restrykcyjne regulaminy obowiązu-
jące w sportach motorowych niezwykle 
rzadko dotyczą środków smarnych, co 
pozwala specjalistom Mobil 1 znacząco 
poprawiać osiągi samochodów. Dzięki 
temu wzrosła także rola środków smar-
nych używanych przez zespół Vodafone 
McLaren Mercedes, gdyż syntetyczne 
oleje silnikowe Mobil 1 oraz oleje prze-
kładniowe coraz skuteczniej odprowa-
dzają ciepło, a bolidy, nie potrzebując 
zbyt rozbudowanych systemów chłodze-
nia, stają się lżejsze.

Droga konkretnej formulacji oleju 
z laboratorium na tor wyścigowy czasami 
trwa aż sześć miesięcy. Jednak po jej za-
kończeniu zdobyte doświadczenia mogą 
być wykorzystane również do produkcji 
środków smarnych Mobil 1 dostępnych 
w ogólnej sprzedaży.                          n
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SZKOŁA DO TABLICY 
– TABLICE DO SZKOŁY 

Dariusz Gruszczyński
Prezes zarządu GG Profits

Zmiany zachodzące obecnie w polskim szkol-
nictwie są dla warsztatów samochodowych 
raczej niekorzystne. To dobrze, iż w przygo-
towywaniu młodzieży do moto ryzacyjnych 
zawodów duży nacisk kładzie się na przed-
mioty ogólne, lecz źle, że tak mało uwagi 
zwraca się na teorię i  praktykę, dotyczące 
bezpośrednio tej dziedziny techniki.

W  efekcie na naszym rynku pracy 
brak jest odpowiednio wykształ
conych fachowców, gdyż właści
wa nauka zawodu odbywa się 
w  przyjmujących praktykantów 
warsztatach, gdzie z kolei brakuje 
profesjonalnych nauczycieli. Do 
skutecznego nauczania nie wystar
cza bowiem nawet mistrzowska 
biegłość w jakiejś praktycznej spe
cjalności.

Tę lukę starają się wypełnić spe
cjalistyczne motoryzacyjne firmy, 
w  tym również GG Profits, pro
wadzące własne szkolenia zarów
no warsztatowego personelu, jak 
i działających w naszej branży han
dlowców. Te właśnie doświadcze
nia skłoniły nas do nawiązania ści
słej współpracy z samochodowymi 
szkołami zawodowymi. Działalność 
ta nie jest dla nas dodatkową for
mą reklamy, lecz zobowiązaniem 
do dostarczania rzetelnej, obiek
tywnej wiedzy na temat obecne
go stanu techniki w  znanej nam 
dziedzinie. Firmowa strategia na
stawiona wyłącznie na obrót i zysk 
jest przecież bardzo krótkowzrocz
na, a  tymczasem przyszłość zależy 
od tego, jak wychowane zostaną 
następne pokolenia klientów. 

Podstawową rolę w  zawodo
wej edukacji odgrywają odpo
wiednio przygotowane materiały 
dydaktyczne. Opracowaliśmy więc 
planszę pokazującą budowę prze
wodów zapłonowych i  rozesłali
śmy ją do szkół. Została tam bardzo 
dobrze przyjęta przez nauczycieli 
przedmiotów zawodowych i, co 
najważniejsze, uczniów. Inną oka

zją do krzewienia tego rodzaju 
wiedzy są targi moto ryzacyjne, 
chętnie odwiedzane przez szkolne 
wycieczki. W Niemczech przygoto
wuje się dla nich nawet specjalne 
stoiska. W  Polsce też pojawiły się 
już podobne inicjatywy, chociażby 
podczas poznańskich Targów Tech
niki Motoryzacyjnej. 

W  trakcie ostatniej ich edycji 
wielkim powodzeniem cieszyło się 
stoisko jednej z  firm szkolących 
motoryzacyjnych profesjonalistów 
i dostarczających szkołom pomocy 
dydaktycznych. Jest duże zapotrze
bowanie na tego typu działalność, 
lecz koszty jej prowadzenia są 
dla większości szkół nadmierne. 
Dlatego rosnący udział w  ich po
noszeniu powinni mieć producenci 
motoryzacyjnych części, warszta
towego wyposażenia oraz urzą
dzeń diagnostycznych. Ważne jest 
także tworzenie dogodnych moż
liwości aktualizowania kwalifikacji 
nabytych w  szkole, by pracujący 
już jej absolwenci byli w stanie na
dążać za rozwojowymi zmianami 
w  swojej technicznej specjalno
ści. Główna w  tym rola przypada 
zatrudniającym ich właścicielom 
warsztatów. Dla wszystkich bo
wiem podmiotów działających na 
motoryzacyjnym rynku inwesto
wanie w młodzież jest zawsze ren
towne, gdyż po latach przynosi dla 
wszystkich wspólne, lecz w  pełni 
wymierne korzyści.

Nasza firma ma ambicję być na 
tym polu liderem i  liczy też na to, 
że szybko znajdzie licznych naśla
dowców, a nawet konkurentów. 

ORYGINAŁY I PODRÓBKI

Rosnąca popularność tego ro-
dzaju przewodów sprawia, że 
ich produkcji podejmują się firmy 
zupełnie do tego nieprzygoto-
wane lub po prostu nieuczciwe.  
W efekcie na rynku mamy pro-
dukty, które śmiało nazywać 
można podróbkami, bo prawdzi-
wymi przewodami zapłonowymi 
z rdzeniem ferrytowym nie są – 
mimo bardzo podobnej na pozór 
budowy. Cierpią na tym zarówno 
klienci, jak i producenci oryginal-
nych wyrobów typu wire wound, 
na przykład firma GG Profits i na-
leżąca do niej marka Sentech.

Czym różni się dobry kabel od 
wyrobu o wartości niepełnej 
lub wręcz żadnej? 
Po pierwsze: warstwą ferrytu 

o odpowiedniej grubości 
i składzie (zawartość ferrytu 
w rdzeniu powinna wynosić 
94-96%). 

Po drugie: gęsto nawiniętą na 
rdzeń spiralą ze stalowego 
drutu o właściwym przekroju. 

Po trzecie: obecnością w rdze-
niu cienkiej, lecz dobrze wi-
docznej (zwykle żółtej) nici 
wzmacniającej.

Podróbki (fot. 2 i 3) mają 
drut na rdzeniu nawinięty bar-
dzo luźno. W obu też rdzeń, 
choć czarny, nie ma w ogóle 
własności ferromagnetycznych 
(zawartość ferrytu 3-5%!), więc 
może najwyżej działać jak zwy-
kły opornik. Jego błyszcząca po-
wierzchnia tworzy warstwę izo-
lacyjną dodatkowo pogarszającą 
elektryczne parametry obu tych 
produktów. Zbyt grube włókna 
wzmacniające nie mają w tym 
wypadku żadnego korzystnego 
wpływu na funkcjonalność tej 
konstrukcji. 

Jak stwierdzić, czy rdzeń jest 
rzeczywiście ferromagnetycz-
ny? 
Wystarczy przeprowadzić bar-
dzo prosty test (fot. 4) z uży-
ciem stałego magnesu. Drobne 
kawałki oryginalnego rdzenia 
ferrytowego będą przez magnes 
silnie przyciągane, a w przy- 
padku podróbek przyciąganie 
to okaże się bardzo słabe lub 
nie wystąpi w ogóle. 

Można też do weryfikacji 
tego rodzaju produktów użyć 
metody jeszcze łatwiejszej, 

Zalety przewodów zapłonowych z rdze-
niem ferrytowym są już powszechnie 
doceniane, gdyż każdy ich użytkownik 
dostrzega znaczenie mocniejszej iskry 
na świecach i maksymalną redukcję 
elektromagnetycznych zakłóceń.

Małgorzata Kluch
Marketing manager
GG Profits

Rdzeń przewodu Sentech 
spełniający te warunki (fot. 1) 
zbudowany jest wokół centralnej 
żółtej nici z ziaren ferrytu o opty-
malnej granulacji. Otacza go 
spiralka cienkiego drutu ze sta-
li kwasoodpornej, tworząca aż  
50 zwojów na każdym centyme-
trze długości rdzenia. Tylko przy 
takiej budowie przewód może 
pełnić funkcję elektrycznej cewki 
z magnetycznym rdzeniem. 

czyli sprawdzić umieszczone 
na nich logo producenta. Jeśli 
jest to marka Sentech,  można 
mieć pewność, że oznaczony 
nią przewód jest wyposażo-
ny w oryginalny rdzeń ferro-
magnetyczny typu wire wound 
i spełnia wszystkie wymogi 
międzynarodowych norm do-
tyczących zarówno konstrukcji, 
jak i zastosowanych w niej ma-
teriałów.
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